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KURYER LITEWSKI
w FFilnie we Środę dnia

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

S t. P e te rsb u rg  dnia  8 m aja .
(z Ruskiego Inw alida).

W c z o r a  o p ó ł  do p ie r w s z e y  z p ó łn o c y ,  C e-  
Barz Jegomość, tow arzyszony  przez Zarządzającego  
Sztabem  G łó w n y m ,  r a c z y ł  w y je c h a ć  do FFiazm y.

S t. P e te rsb u rg  dn ia  g m aja.
(z  Ruskiego Inw alida).

J e g o  C e s a r s k a  W t s o k o ś ć  , W i e l k i  X i ą I ę  
Je g o m o ść ,  M i c h a ł  P a w ł o w i c z ,  w  sobotę w ie c z o ­
r e m  r a c z y ł  w y je c h a ć  ze s to l ic y  tu tey sz ey  do W ią ­
żm y .

TT iadom ości z  G ru zy i,
( i  R uskiego Inw alida .)

D n ia  ? 9  m arca, J en er a ł  A djutan t  P askietv .cz  
ob jąw szy  n acze ln e  d o w ó d z tw o  nad w o y sk a m i od ­
d z ie ln eg o  K o r p u su  K a u k a z k ieg o  , zajął się rozp o­
rządzen iam i do śp ieszn ieyszego  w y s ła n ia  aw an gar­
dy  , p rzezn aczou ey  do dzia łania  na o b w ód  E r y -  
w a ń sk i  pod d o w ó d ztw em  Jenera ła -A djutanta  B e n -  
kendorfa  3go.

P rz ed n ia  ta straż, złożona z s ied m iu  p ie sz y c h  
b a ta l io u ó w  , z jed ney  r o ty  l e k k ie y  a r ty l l e r y i  i 
d w ó c h  p ó lk ó w  K o z a k ó w , p om im o w ie lu  tru d n o­
śc i,  z p r z y c z y n y  w ie lk ic h  śn ieg ó w  i deszczu, p rze-  
zzła g ó ry  A kziL iju k  i  B ezobdał ,  d. 6 k w ietn ia .  Z m ie ­
rzając ku E c zm ia d z in o w i ,  J e n e r a ł-A d ju la n t  B e n ­
k e n d o r f  , zajął go bez oporu , n apotk aw szy  ty lk o  
n iep rz y ja c ie la  n i e d a le k o  w iosk i  A y g ła n tu .  P e r ­
so w ie ,  u k r y w s z y  się za opasaniem , rzęsisto d a l i o -  
gnia z rę cz n e y  b ron i do p rzo d o w eg o  od dz ia łu ,  lecz  
k ilk a  w y s t r z a łó w  z d zia ł i s tan ow cze  natarc ie  M a ­
jora Ju d in a  z d w iem a  rotam i p ieszego  p ó łk u  S z ir -  
w a ń sk ie g o .  p r z y w io d ły  n iep rzy jac ie la  do u c ieczk i;  
w s i  n iez w ło cz n ie  zos ta ły  zajęte. Jazda K u r d y ń -  
sk a ,  pośpieszająca w  tym  r a z i e ,  o d s tr ze l iw a ć  się  
zaczęła  z p o s i łk ie m ,  w y s ła n y m  dla naszego oddz ia­
łu  p rzod ow ego  , le cz  przez s trz e lc ó w  k arab in ijer-  
n y c h ,  w szędz ie  została odpartą.

B agaże p r z e d n ie y  s t r a ż y , d. i5  p r z y b y ły  
sz cz ęś l iw ie  do E czm iadzinu;  p o k i lk a k ro ć  n ie p r z y ­
jacie l k u s i ł  się zrob ić  w y c ie c z k ę  na ten oboz, lecz  
rozporządzenia  M ajora M in c ze n k i  i B e lfo r t  a nay-  
m m e y sz e y  sz k o d y  p rzy n ie ść  mu nie d o z w o l i ły .

, y  m onasterze E czm iad ziń sk im , znaleziono ż y ­
w n o śc i  na 5 lub  6 dni dla ca łego  od dz ia łu .  A r ­
cy b isk u p  O rm iańsk i,  JSarces , p om im o  sędzi w ośc i  
•wieku, jecha ł przy  oddziale w o y sk  R o ssy y sk ic h ,  i 
tem  d a w a ł  p rzy k ła d  sw o im  sp ó łz iom k om .

i 6  k w ie tn ia  , Jen era ł-adjutan t  B en ken d o rf. 
zo s ta w iw sz y  w  E czm iad z in ie  2 g i  batalion p iesze-  
go p o łk u  S z ir w a ń sk ieg o ,  d w a  działa  i  sec in ę  k o ­
zak ów , pod kom endą P o d p ó łk o w n ik a  W o tty ń s k ie -  
g o ,  sam w y j e c h a ł  dla ob eyrzen ia  Sardar-Abadu ,  
n o w e y  tw ie r d z y  P e r s k ie y ,  oddaloney  o 2 0  w iors t  
od E c zm ia d z in u ,  p 0 l e w e y  stronie d rogi do T a ł y -  
nu. R azem  tez w y p r a w i ł  trzy  ro ty  p ó łk u  Szir­
w a ń sk ie g o  do E r iw a n u ,  w  zam iarze roztargn ien ia  
tem  u w a g i  n ie p r z y ja c ie la ,  a n aybardz iey  , ażeby  
z n u iy c  jazdę K u r d y ń sk ą  zaym ującą drogę do S a r ­
d ar-A b ad u .  Jakoż jazda ta , p u śc i ła  s ię  ztamtąd  
k u  E r iw a n o w i ,  1 od b y ła  u tarczkę z p om ien ion em i  
rotam i. U p ie r w s z e y  z p o łud nia ,  Jen era ł-adjutan t  
B e n k e n d o r f  napotka ł K u r d y a c ó w ,  w  l iczb ie  tyzią-
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ca koni, pod dowództwem Bławnego najeźdźcy Has* 
aan-Ghana, b ra ta  Sardara Erywariskiego. T rzy  se- 
ciny Kozaków półku K arpow a ago, i dwie seciny 
Andrejewa, wzmocnione jednem działem i dwiema 
rotam i pieszego półku  Tyflisskiego, idąc za p rzy ­
kładem swoich naczelników, z zaszczytnem mez- 
twem uderzyły  na nieprzyjaciela; w jadney chw ili  
odparli K urdyncow , dotąd jeszcze nie gnębionych 
przez naszę kaw aleryą, i pędzili ich w iorst 7 , za­
dając Wielką klęskę. W  liczbie zabitych, znale­
ziono synowcaKurdyńskiego Agi-Husseyna, a wzię­
ty  został w  niewolą, przez ordynansowego Jene-  
rał-adjHtanta Benkendorfa, urzędnika K u lg in a . Iz-  
niael. Chan Ayrium ski,  jeden z zaufanych urze* 
dnikow  Sardara. Nieprzyjaciel s trac ił  przeszło 
Ko w zabitych, i p ierw szy raz nie pośpiał uwie£ó 
t rupów , okryw ających pole. Z naszey strony s tra ­
ta bardzo nieznaczna; rany, które odebrali kozacy, 
zadane by ły  po większey części dzidami i szabla­
mi. l e n  czyn naszey jazdy n ieregularney, w k tó ­
rym  Jenerał-ad ju tan t B en ken d o rf , okazał nowy do­
w ód świetney waleczności, tem szczpgółniey zasłu­
guje na uwagę, iz przekonał naszych kozaków, z 
jaką przewagą stawić mogą czoło K urdyńcom ; w  
tey  okoliczności szczególniey odznaczyli s i t : P ó ł-  
kow m k K arpo ,v  2 , bokow y adjutant R o tm is t r i  
blrabia T o łstoy , 1 adjutanci Jenerał-adjutanta  B e n ­
kendorfa  , m e mniey te* Xią£e Gruziyskl M e li-  
kow, k lory  przybył z tem doniesieniem do N a y J a -  
8N1EYSZEG0 C e s a b z a  J e g o m o ś c i ; G ruzyanie w ogól** 
ności okazali p rzykładną waleczność.

Tegoż dnia, o godzinie 7 wieczorem, Jen e ra ł-  
A d j u t a n t ,  B eken d o rf, zatrzymał swóy oddział o f  
wiorsty  od Sardar-Abadu, a sam z pięcią ro tam i 
1 czterma działami, zbliżył się do tw ierdzy  na w y ­
strza ł  z broni ręczney; d jw szy  do niey ognia g ra ­
natami, zruynow ał wiele budowli i sp raw ił  w-iel- 
kie zamieszanie. Części kw aterm istrzow skiey Pół* 
kownik H u rko  i porucznik  Kocebu, okazali w t y m  
razie chw alebną czynność.

Zrobiwszy rozpoznanie Sardar-A badu , Jene- 
rał-Adjutant B e n k e n d o r f  pow róc ił  nazajutrz do 
Eczmiadziu. T ran sp o r ts  z żywnością jedne po 
d rug ich  wychodzą z D zełał-Ogłu. D rug i z tych, 
w ysłany został dnia 24 kw ietn ia ,  pod zasłoną 3q 
połku  s trze lców , 2ch dział i i  ooo kozaków ; po 
przybyciu tego transportu , Jenera ł-A dju tan t B e n ­
kendorf, zamierzał niezwłocznie ciągnąć daley na­
tarczywe działania.

K r o L E W S T W O  P o t S K I B ,
TT a rsza w a  d. 25 m aja .

Odebrane tu  wiadomości z Sieradza , iż nadzwy- 
czayna Łurza dnia i5 b. m., trwająca od godziny 
4tey z południa do i i s te y  wieczorem , zrządziła 
tani znaczne szkody; w mieście wszystkie p raw ie  
szyby są powybijane, a 5oo w samey fabryce H a r - 
rera-, dachy na domach pozry w an e ;  grad spadł 
nadzwyczayney wielkrści;  n iek tóre  b ry łk i  w aży­
ły  pół siódma łota. Pod S iera d zem  we wsi TVa- 
m kach  jest 5o cha łup  przez w ia tr  zburzonych. 
K u k u  ludzi piorun zabił. Jedna  wieś spalona, 
kilkaset merynosów zabitych od g r a d u , znaczna 
ilosc bydła utopiona przez nagłe wezbranie  wody 
po  gw ałtow ney ulewie. Około S ie ra d za ,  mosty, 
groble, pozrywane.



F r a n c  t  a .
P aryŁ  dnia  g  m aja .

(z Gazety Warszawskiey.)
Pan C am acho , Minis ter  i Poseł Mexykanskt  

p rz v  Dworze Angie lskim,  wyjechał  zląd na po­
w ró t  do L o n d y n u ,  gdzie wkrótce  zapewne ot rzy­
m a zatwierdzenie t rakta tu ,  zawartego z A n g l i ą  
W r ó c i  potem do oyczyzny,  zkąd Pan R o c a f u e r t e  
uda sie z zatwierdzeniem tegoż t raktatu ze strony 
rządu Mexykańskiego do  L o n d yn u , i tam pozosta­
nie  na urzędzie pełnomocnego Minist ra.  Rząd nasz 
uznał  ajentów dyplomatycznych Mexykanskich,  
k tó rzy  dotąd tylko za poufnych* bez publicznego 
ch a ra k te ru  i bez władzy Konsulowskiey uważam 
b y l i :  używają oni prerogatyw przywiązanych do 
swego z n a c z e n i a .  Ajenci I i an cuZ cy  w kraju ivLe- 
xykanskim otrzymali podobnież tytuł  Konsulów 
Kró lewsk ich.  Minist rowie nasi okazywali grze­
czność P. Camacho, w czasie pobytu  jego. Dotąd 
jednak nie słychać o t raktacie handlowym między 
Francyą a Mexykiem.

Donoszą Z M o n tm ir a il , iż mieszkańcy tame­
czni, dowiedziawszy się dnia 2 b. m. o złożeniu u- 
rzędn przez Xięcia D oudeauville, udali się do pa ­
łacu jego, i chociaż jeszcze nie przybył,  wy dawa­
li okrzyki przy odgłosie muzyki wieyskiey: JSiech 
i y j e  K ró l! N iech ży je  X ią£ę  Doudeauville z rodzi­
na  swoją! , . .

Margrab ia  Chaves pr zyby ł  do B a jo n n y .
Dnia 3o z m. wieczmem zapalił się statek 

pa rowy H e n r i  I V .  pod L a n g o n  niedaleko B o r ­
d ea u x . Odwiązano go prędko od innego statku pa­
rowego,  przy którym stał na kotwicy , i zupełnie 
się spalił.  Będącego na nim dozorcę z Żoną jego 
uratowano na łodzi. Miało  bydź 11,000 f ranków 
na tym statku.

D n ia  S m a ja
Słychać powszechnie , i i  gwardya narodowi  

ma bydź wkrótce  znowu urządzona.
Jest  rzeczą godną podziwienia, z jaką szybko­

ścią wiadomo&i o obradach Par lamentu  Londyn- 
skiego przychodzą do P a r y z h . Co się lam działo 
w  nocy z d. 1 na 2 b. m . , to już d. 3 wieczorem, 
a zatem zaraz nazajutrz było tu wiadomem.

Dowiadujemy się z listu z Bcijonrty (pisze k a ­
l e ta  Codzienna), iż Margrabia  Chaves , k tóry tam 
p r z y b y ł ,  myśli niejaki cżas zabawić- Ze wszyst­
k i ch  dowódców powstańców Portugalskich on je­
den ty lko opuszcza tea tr  woy n y , i dla lego zacho­
dzi w ą tp l iwoś ć ,  Czyli wygnanie jego jest rzeczy- 
wistem. lub ma związek z politycznemi powodami. 
Taż gazeta donosi da ley,  iż W końcu kwietnia Oli­
ve ira  by ł  ciągle w  Z a m o ra , a itini dowódcy znsy- 
dowali  się na granicy Portugalskiey; niektórzy w ró ­
cil i  nawet  do P or tu g a l i i , gdzie woysko rojalisto- 
wskie coraz się powiększa , i na nowo urządza w 
j i le n te jo , B e ir a  i Tras-os-M onteSi 

*— D n ia  10 —*•
Dnia 7 b.  m. zaczęły się w Izbie Deputowa­

n y ch  obrady względem budżetu na rok 1828.
Dziennik G w iazda  pisze,  iż wiadomość o 

zamknięciu szkoły rzemieśluiczey w  Chalons jest 
fałszywą.

Między tuteyszą stolicą a L o n d y n e m  ma bytiz 
urządzona poczta gołębia,  aby co wieczór można 
wiedzieć tu i tam,  co się stało w ciągu dnia w o-
bu  miastach.  /

Zdaje się, iż Margrabia  Chaves pozostanie we 
Francy i ,  aby powstańcy portugalscy pozbawieni by­
l i  dowódco w,którzy naywięcey w p ł y w u  mieć mogą.

A n g l i a .
L o n d y n  dnia  5 m aja.
( z  G azety  W arszaw zkiey .)

Oto jest korrespondeneya między Panem Can- 
nine i Xieciem W elling ton :  , ,

„  Szanowny Xiążę ! Na posłuchaniu,  z kto- 
T6£0 dopiero co wracam,  polecit  mi r̂ c
przełożyć JO. Pan u jak nayśpieszniey p r o j e k t  do 
nowego składu Ministeryum. Wypełn ia jąc  ten 
rozkaz, czynię zadosyć mojemu życzeniu i obowią­
zkowi względem Króla  Jmci ,  trzymając się wier­
nie  za*ad, podług k tó ry ch  Min is t eryum  Lorda

L iverp o o l tak długo wspólnie działało. Nie p o ­
trzebuję dodaw-ć.  iż wykonanie tego przedsięwzię­
cia, zależy wiele od pozostania JO. Pana nadal w
gabinecie K ró la  Jmci  i t. d.

(podpisano) C anning.
„Szanow ny  Panie C a n n in g ! Z listu J W .  

Pana dowiaduję się, iż K r ó l  Jmć zada! od niego 
planu do utworzenia nowego Minislóryum,  i że 
J W .  Pan W Wykonaniu tego rozkazu, chcesz po­
zostać wierny zasadom, k tórych się Ministeryum 
Lorda L iverpoo l tak długo trzymało.  Pragnę u- 
silnie służyć nadal Królowi  Jrnci w gabinecie z 
temi samemi, co dotychczas koliegami; ale nim od­
powiem na propozycye J W .  Pana, pierwiey w ie.■ 
dzieć pragnę,  kogo zamierzasz zaproponować N. 
Panu  na naczelnika rządu i t. d. ^

z (podpisano) W elling ton .
,. Szanowny Xiążę ! Uważałem za rzecz po­

wszechnie przyjętą,  iż Król  J m ć  powierza zv'Y" 
kle utworzenie M 1 nister \ urn temu, kogo zamyśla 
stawić na czele oriego. L  tego powodu, udzielając 
JO. Panu w dniu wc/.orayszym wiadomość o roz­
kazie Królewskim,  nie widziałem potrzeby doda­
wać,  iż Kró l  Jm ć  nie zamyśla w obecnym p r z y ­
padku odsiępować od zwyczaynego postępowania 
w  podobnych okolicznościach. Ubolewam,  iż od­
powiedź na list JO. Pana przez kilka godzin od­
wlokłem;  lec* z powodu natu ry  przedmiotu, nie 
mogłem jey dać bez pośredniego przedstawienia 
Kró low i  Jm ci  tak odpowiedzi,  jak samego listu 
JO.  Pana i' t. d. (podpisano) C anning.

,. Szanowny Panie C anning . Odebrałem list 
dzisieyszy, a wczorayszego nie zrozumiałem, tak 
jak mi go J W .  Pan w dniu dzisieyszy m objaśniłeś. 
Dowiaduję się wprost  od J W .  Pana o zamiarze 
nowego urządzenia M in i s t e ry u m ,  i mniemam, iz 
Zwyczay, d o k tó reg o  się J W .  Pan odwołujesz, nie 
b y ł  zawsze tak niezmienny, iżbyś J W .  Pan nada­
wać mógł znaczenie, które,  ile mi się zdaje, z w y­
razów nie wynika.  Przekonany jestem iz spóź­
nienie tey odpowiedzi nie by 10 szkmlliw e J W  . 
Panu- mo^ę zapewnić,  iż było skutkiem.. Pragnął­
bym nie wątpić,  iż Ministeryum J W .  Pana, przy 
naylepszych chęciach,  podług zasad Lorda L iv e r ­
pool w praktyce mogłoby, się uskutecznić; Życzył­
bym,  aby je nie inac/.ey uważano, 1 aby zdołać 
mogło pokonać trudności w sposób zaspokajający 
Kró la  i pomocny dla dobra o g ó ł u . Będąc atoli 
przekonany,  iż zasady te będą musiały by dz zanie­
chane,  iż zwyczane podpory rządu spoglądałyby na 
wszystkie nasze kroki z nieufnością, iz w mczem ga­
binetowi  nie mogę bydź pomocnym,  i w końcu mu­
s iałbym z niego występować w chwil i ,  w ktorey- 
by takie wystąpienie mogło bydż szkodliwsze dla 
Kró la ,  niż jest teraz, przeto chciey J  W .  Pan u- 
praszać Kró la  Jmci ,  aby mnie uwolni ł  od uczest­
nictwa w Badzie i t. d. (podpisano) W ellin g to n .

Tuteysza gazeta M orn ing  H ero ld  pisze: „ i  . 
W illia m  S turges B o iirn e , nowy Minister  spraw 
Wewnętrznych,  jest synem jedynakiem Doktora 
John  S turges, Kanonika  Winchesterskiego i K a n ­
clerza dyecezyi. Po skończonych naukach w- szko­
le winchestt  . skiey, był  współuczniem Pana C a n ­
n ing  w O xfo rd zie , zkąd pochodzi ten związek, któ­
ry  potem tak był  ścisły, i k tóremu winien teraź­
niejsze swoje wyniesienie. Oddaliwszy s,ę w ro- 
ku 1 r-ó8 Z O xfordu  zaczął swóy zawód prawniczy 
i odbiera ł  wielkie pochwały.  Talenta  jego zwró­
ci ły na siebie uwagę Pana B ose, k tóry go w p r o ­
wadzi ł do Parlamentu; wkrótce potem P i t t  mia­
nował  go następcą Pana Rose  na urząd Sekreta­
rza Izby skarbow-ey, k tó ry  piastował  do śmierc i  
p i t ta  w roku 1806. Można powiedzieć,  iż nikt  nie 
posiadał więcey zaufania u tego sławnego Ministra,  
jak Pan B o u rn e . Od kilku lat bawił  P. B o u rn e  nay- 
częściey w majętności swojey Testwdod, niedaleko 
Southam pton . Zaymował  się szczególniey prawa-  
mi względem ubogich Pan L e a c h , nowy D yre ­
ktor  sadów Kanclerskich ,  jest synem kupca han- 
dlującego Żelazem w B e d fo rd , którego stalowe 0- 
atrogi były swego czasu bardzo s ławne .”

Wiadomość o śmierci majora L a in g ,  odwa­
żnego podróżnego, umieszczoną w dziennikach pa-
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ry tk ich  zbija Gm^Is Goniec temi ^słowy: „ Po­
czytujemy się aa szczęśliwych iż możemy donieść, 
że dziś rar.o nadeszły listy od Konsulu angielskie­
go z T r i  po lu  , według których jest przyczyna u- 
ważania doniesień dzienników francusk ich za 
bezzasadne.”

D n ia  6 m aja .
W  Izbach coraz m o e n i e y s z a  objawia się oppo- 

zycya przeciw Panu Canning', w tych dniach by ły  
rozprawy bardzo gwałtowne,  co do w zajemnych o- 
świadczeń dwóch st ronnictw,  dzielących od tylu. 
czasów naród pod względem politycznym* Toryso- 
wie chcą koniecznie wnieść pod rozprawy pytanie 
o wyzwoleniu Katol ików;  przyjaciele .zaś tego śro­
dka wzywam Katol ików,  ażel.y w terazrueyszych 
okolicznościach wstrzymali  się z żądaniami*w ojenn.

— Dnia 8. — .
Dnia 5 b. m. Pan C anning  i Margrabia\ A n ­

g le s e y  a nazajutrz Xiążę L eed s  i Hra b ia  Cour- 
town  mieli p słuchanie u Kroła Jmci .  JNowi 
c z ł o n k o w i e  gabinetu zebrali się pierwszy raz one- 
gday u Pana C anning  na radę, k tóra  t rwała od 
godziny 3  po południu d o  6  wieczorem.

A 0 8 T R r  A.
W ie d e ń  dnia  8 kwietnia-
It G a z e ty  W a r s z a w sk ie y ) .  ,

Słyc hać,  iż X*ąźę Szwedzki -G ustaw  został 
mianowany półkow nikiem pólku piechoty ir iu la y , 
lecz oraz ma dowodzić batalionem będących tu 
grenadyerów Węgie rsk ich .  1

Na 2-iosiem posiedzeniu SeyrtiU Węgiers iue-  
go vv P resb u /g u , odbywały się obrady względem 
założenia Akademii  Węgierskiey ,  i tym celeip 0- 
fiarow ano dobrowolne składki,  jako to: Arcy Xią-  
Żę Palatyn 10,000 złotych ryńskich; Xiążę B a t-  
h y a n y  5ooo, Hrabia  C zyra ky  Oooo, Biskup KopaC- 
sy  2000, Hrabia  liogl&vich de JJusm  6000 takicliże 
złotych.

_  D n ia  n  m aja . —
D wór  nasz przywdział  dziś żałobę na 7 tygodni 

po śmierci Króla Saskiego, F ry d e ry k a  A u g u sta , /.a 
duszę tego Monarchy,  odprawią  się dzis wigi l ie ,  
a jutro przed południem exekwije w tuteyszym 
nadwornym kościele parafialnym.

F resb u rg , dnia  26 kw ietn iu •
(z teyŁe g a ze ty  i)

Naywyźsza rezolucya z daty 11 kwdetnia w  
dniu 16 b. m* na 2i2stem posiedzeniu Seymu o- 
głoszona, a wydana na przedstawienie,  podane do 
N. Pana' w dniu 27 marca 1827, względem gló- 
wnieyszyeh uciążliwości Panstwa 1 postulatów,skła­
da się z 3a punktów,  i jest treści nas tępującej :  1) 
Z uwagi na t e r r y toryalną całość Państwa spodzie­
wać się należy po oycowskim sposobie myślenia 
N- Pana,  iż skoro okoliczności dozwolą, będzie^ za- 
dosyć uczyniun° życzeniom Stanów Państwa,  i dla 
tego zezwala N. Pan nayłaskawiey; iżby względem 
inkorporacyi  obwodu po tamtey stronie S a w y, 1 
kra jów nadbrzeżnych,  był  osobny a r tykuł  sporzą­
dzony; 2) względem Dalmacyi po ułatwieniu t r u ­
dności, nastąpi naywyźsza rezolucya;  równie  3) 
względem ściśleyszych stosunków W .  Xięztwa 
Siedmiogrodzkiego do W ę g ie r  i re inkorporacyi  Ko­
mita tów Kraznerskiego,  średniego Zolnokierskie- 
go i Zaraderskiego , w tedy będzie mógł nastąpić 
wyrok ,  gdy dzieło w ar tykule 11 z roku 1792 wy- 
znaczoney Depu |acyi będzie Seymowi przełożone;  
■4) w zgięciem Galicy i i Lodomery i t rzymać się ma­
ją Stany naywyższey rezolucyi z dnia 5 paździer­
nika 1807; 5) K o m missye, które do sprostowania 
granic potrzelinemi się s t a ł y , mogą bydz miano­
wane; 6) Ohw oiiyR epas  i K eth ely , które bez wątpie­
nia stanów ią uzupełniającą część W ę g ie r  wcielone 
zostaną do Komita tu  Simegherskiego,  skero ustanie 
potrzeba Jene ra ła tu  Warasdyńskiego; 7) w adipi- 
nist racyi  i stanie granicy woyskowey  ̂ z powodu 
zewnętrznego bezpieczeństwa, nie może żadna zayść 

. odmiana,  jednakże Nayjaśnieyszeyr Pan w ^przy­
padkach kolizyi przeciwko szczególnym uciążl iwo­
ściom jurysdykcyi  Komita tów,  wyda stosowne roz­
porządzenia; 8) względem nionnpolium soli istnie 
ao a r ty ku ł  1790— 1791; 9) teraźnieysza cena soli

będzie z czasem wedle okoliczności ztnnieyszona i  
t a k ,  jak 10) zwyczayne sądownictwo Król .  W ę ­
gierskiey Ka mery  nadworney w przestąpieniu 
przepisów wolnych musi bydź utrzymane,  równia 
N- Pan 11) do udoskonalenia ziip solnych,  i 12) 
uregulowania dostawy, jako tez, aby nigdzie oney 
nie brakowało,  co potrzebnego, jak dotąd rozpo­
rządzi: i3) uciążliwości względem stosiinków p i e ­
niężnych między p rywa tnemi  załatwione zostaną 
przez regulacyą,  która w tey mierze rozpoczętą 
została: i 41 co się dotyczę spraw cywilnych w  ob­
wodzie po tamtey stronie Saw y, wolno jest Stanom 
Państw^a uczvnic przełożenie do ulżenia i oszczę­
dzenia kosztów dla stron; i 5) Ponieważ N. Pan do­
zwolić raczył,  aby I2sly a r ty ku ł  171? był  odno­
wionym,  przeto inna ustawa względem niepodle­
głości Sądów jest zbyteczną; 16) przedmiot  wzglę­
dem tax  dochodów duchowieństwa,  N. Pan  nano- 
wo rozpoznać i swoje naywyższe postanowienie w  
tey mierze oznaymić każe ; oprócz tego fundusze 
dobroczynności z wypracowaniem Deputacyi  re -  
guikolarney względem spraw duchownych , wnie­
sione będą na narady Seymu; 18) zarząd ekonomi­
czny kopalni, podług 22 ar tykułu  17!? oddany jest 
zupełnie do woli Króla;  z resżtą 19) N. Pan ut rzy­
ma Król .  Węgierską  K amerę  jak p ierwey tak 1 
nadal w prawney czynności podług ar ty ku łu  i j  
z 1710 i i i  z 1741 w swojey niepodległości ;  20) 
względem niewyprowadzania złota i s rebra istnie­
ją dawnieysze ustawy Państwa; aby nową w F u .' 
d zie  zaprowadzić mennicę » po części jest rzeczą 
zbyteczną, po części kosztowną. N. Pan ut rzyma 
tak czynność i sądownictwo Podczaszego ( T a ve- 
renicus) , jako też przepisane 48mym ar tykułem 
z r. i53o h e r b y ,  i wyobrażenia każe wybi jać na 
monecie;  2i) zahypotekowanie W ę g ie r s k i ch  ko­
palni,  w celu zabezpieczenia banku pieniędzy pa ­
pierowych , które rozciągało się tylko na wy da­
tek kopalni,  gdy oprócz tego stałó się zbytecznem, 
pod żadną nie istnieje formą; 22) względem pie­
niędzy papierowych odwołuje się N. Pan do nay ­
wyższey rezolucyi pod dniem 21 marca b . r .  wy* 
daney; 23) do przyymowania banknotów nikt  nie 
jest zmuszony, chcieć zaś przeszkadzać tym , któ- 
rzyby z tego użytek uczynić chcieli,  byłoby prze-  
ciwnem konstytucyyney wolności narodu;  24) mło­
dzieży wyznania Augsburskiego i He lweckiego,  
k tóra  się ze zdolności swojey dostatecznie w y w ie ­
dzie ,  dozwolono będzie nayłaskawiey zwićdzac 
obce akademie; 20) N. Pan dozwala zaprowadzić 
i  immatrykulować Węgierskie  uczone towarzy­
stwo, którego plan i statuta,  skoro jego członko­
wie wymienieni ,  i fundusze do onegoż ut rzyma­
nia zostaną wykazane,  podane będą pod naywyzsze
zatwierdzenie;  26) gdy do zamierzonego rozsze­
rzenia mowy oyczystey wszelkiego przymusu u- 
nikać należy,  przeto N. Pan postara s ię ,  aby w  
tey mierze istniejące us tawy zachowywano,  i oraz 
dozwala, by  stosowne środki do wykształcenia tey -
że ułożone i z innetni pracami Deputacyi  regn i-  
kolarney Monarsze przełożone,. równie ,  aby 27) 
imiona tych,którzy do ukształcenia mowy oyczystey 
pracami  swemi przyczynili  się, w osobnym ar tykule  
wykazane zostały; 28) co się dotyczę darowizn w  
dobrach? N. Pan użył swego Królewskiego prawa,  
wyraźnie  ustaw ami objętego, i wynagrodzi  w p rz y ­
szłości lakierni dobrami  według okoliczności,_ m ę ­
żów, którzy się około jego naywyższey osoby 1 oy- 
czyzny dobrze zasłużyli, równie 29) s taraęs ię bę- 
dzir,  iżby ar tykuł  18 z roku \ r]%\ i a r tyku ł  5 * 
roku  i8o5,  dotyczące się Skarg bezimiennych? 
były  zachow’ywane ; 3o) co się dotyczę postulatu 
względem ćwiczenia w broni slachty, N. Pan ,pom i  
mo trwającego pokoju, nie broni,  aby Deputacy* 
Państwa do obrobienia tegó przedmiotu mianowana,  
i  rezul tat  jey pracy przyszłemu Seymowi został 
przełożony; 3 i )  co się dotyczę ochotników,  w  ro ­
ku  i8 i3 ,  na naywyższe wezwanie z gotowością 
s tawionych,  jak ci ku  wielkiey sławie narodowey 
zupełnie swojemu celowi odpowiedzieli,  t ak  te? 
IN. Pan przez to ani  konstylucyi waro w an ey  po­
winności szlachty w obronie oyczyzny nie chc ia ł  
uwłaczać ,  ni  też takowa w innych przypadkach



do szkodl iwych wnioskowań nie powinna dać po­
wodu; 52) do prośby i życzenia stanów,  iżby N. 
P an  raczył częścit-y dłuższy czas pośród nich  
przepędzać,  jeżeli okoliczności dozwolą, M o n a r ­
cha nayłaskawiey się przychyl i.

N i e m c y .
Od brzegów M e n u  dn ia  8 maja.

( i  G aze ty  W ar»z»w»kiey .)
BlUko 46o drukarzy podało prośbę o zabro­

nienie drukarzowi  B r o k h a u s  w L ip sku  zaprowa­
d z e n i a  v\ drukarni* j**go machin zmnieyszających 
p o t r z e b ę  rąk ludzkich; lecz otrzymali odmowną 
odpowiedź.  Dla większego bezpieczeństwa udzie­
lono Panu B r o k h a u s  pomocy woyskowey;  z resztą 
okoliczność ta nie zamieszała spokoyności miesz­
kańców.

W i e l n  właścicieli  ziemskich w  Niemczech 
przekonywa się, iż robienie cukru  ze zboża, zw ł a ­
szczą przy teraźnieyszey taniości jego, a wysoko­
ści cukru trzcinowego, bardzo jest korzystne.

Od niejakiego czasu znaydują w okolicach 
A kw izg ra n u  różne starożytne pieniądze miedziane, 
srebrne,  a nawet  i złote; między pierwszemi zna- 
leziouo pieniądz z popiersiem K o n sta n tyn a  W ie l­
kiego, a poźuiey, pieniądz złoty, na k tórym by ł  
wy bi ty  krzyż z napisem w koło: in  hoc signo vin- 
ces. Władza  miejscowa stara się nayusilniey w y ­
naleźć więcey tych osobliwości, które, jak mnie- 
mają, znaydować się muszą w ziemi.

L ip s k • J a r m a r k  tu l eyszy  czyni pocieszające w i d o k i .  
Między innemi  przybyło wiele Rossyan, Polaków,  
W o ł o c h i w ,  Greków,  Siedmiogrodzianów i ż y d ó w .  
Przybyl i  oróz Persowie i Gruzyanie,  którzy zna­
czną ilość towarów kupują.  Na jwiększy  odbyt  
mają skóry,  s u k n a  o r d y n a r y y n e ,  f u t r a ,  towary je­
dwabne  i  Angielskie;  ceny i c h  a to l i  są n i sk ie .

H i s z p a h i j a . ,
M a d r y t  dn ia  32 kw ietnia.

(z G aiety  W arsiawakieyl 
W  Radzie Kastyl iyskiey ustanowiona jest 

kommissya,  mająca ułożyć nowy kodex postępo­
wania sądowego c y w i l n e g o .

Na przedstawienie junty celnpy, K r ó l  Jm ć  
dozwoli ł  kupcowi  D on F rancisco  S ie rra  w K a -  
d y x ie  sprowadzić z Anglii  cztery machiny paro­
we,  dla użycia ich  do polewania wodą obszernych 
sw ych  włości na wyspie Q uadalquivir i do miele­
nia mąki.  To rozporządzenie Królewskie  ma od­
tąd  służyć za zasadę względem wprowadzenia  
wszelkich innych machin i narzędzi rolniczych,  0- 
raz  rękodzielnych. .

Wychodząca  w K a d y x ie  gazeta donosi, iż 
doktor  F ra n c ia  kazał wszystkim zakonnikom h i ­
szpańskim oddalić się z kra ju  P a ra g u a y .

Rząd nasz kazał wezwać wszystkich młodych 
l e k a r z y ,  chi ru rg ów  i aptekarzy w k r a j u ,  aby 
przyymowal i  służbę w woysku.

— D n ia  25  kw ietn ia . —
Dziś z powodu rocznicy urodzin K ró low ey  

Por tugalskiey,  wdowy,  była gala u Dw oru  nasze­
go. Xiężna JBeira już wyzdrowiała,  i jutro w y -  
jedzie do A ra n ju e z .

Jen e ra ł  major L e m a u r , k tó ry  przed jenera­
łem C opp ineer  dowodził w twierdzy S a n  Ju a n  
ifU U oa  w M e x y k u ,  ot rzymał wielki  krzyż o r ­
der u  F erd y n a n d a .

Rząd nasz zaymuje się ciągle uzbrajaniem 
■wojennem- Korpus  jenerała M o n e t  znacznie po­
większony, rozciąga się od D uero  do gór G ala. 
J ene ra ł  Sarsfie ld  posunął się daley za Caceres. 
W s z y s tk im  władzom na granicy portugalskiey za­
lecono, aby dawały  baczność na niejakiego St.' 
M a rc , który ,  jak s łychać ,  wy jechał  z L izb o n y  do

Hiszpanii ,  i n u  zlecenie od znajdujących sic tam 
zbiegłych hiszpanów.

, JVIinisteryum woyny odbiera ciągle wiado­
mością o dezercyi  w woysku hiszpańskiem; ’’erie- 
l a fowi  L g u ja  zbiegło blisko 5oo ludzi zup l ie  
uzbrojonych.
.,  Prowincya Guipuscoa , składająca część k r a ­
jów Biska jskich ,  mających wielkie  przywileje,  
wzbraniała  się dotąd zaprowadzić milicyi ochot­
ników Królewskich.  Od dawna odbywały się u- 
k łady w tey mierze, i pomyślny skutek obiecy­
wały.^ lymczasem  W iel ko rządca  ot rzymał  nie­
spodziewany rozkaz, aby dawne milieye rozpuści ł,  
a natomiast urządził ochotników Kró lewskich,  0- 
raz zalecenie , aby wszelkiemi sposobami p r z e ­
szkadzał zebraniu się Deputowanych prowineyo-  
nalnych.  Uwiadomił o tem wspomnionych De­
putowanych.

Buntownicy w  liczbie przeszło i5oo ludzi 
pokazali się znowu w Olot i Ilippo l. Mieszkańcy 
w  wyźszey Arragoni i  i Kata loni i  okazują coraz 
większą nięprzychylność rządowi.  W e d ł u g  innych 
wiadomos'ci, bandy powstańców snują sie jeszcze 
ty lko pod JPuycerda.

y — D n ia  28 kw ietnia . __
(s te y ie  gazety .)

Jenera ł  Z a y a s , k tóry podług zawartey z X ię -  
ciem A ngoulem e  kapitulacyi,  miał  pozostać przy 
swoim stopniu, został uznany za niemogącego się 
oczyścić ze swego politycznego postępowania. J e ­
nera ł  ten,  rodem z H a w a n n y , znajduje się w K a ­
d yx ie , i zapewne weydzie w służbę nowych k ra ­
jów Amerykańskich.

Buntownika i dowódcę gieryllasów R a m b la , 
którego z T ortozy  zaprowadzono do B a r c t lL n y , 
nie osadzono w więzieniu, lecz umieszczono w la­
zarecie w o y s k o w y m , jako mającego pomieszane 
zmysły.  Zupełna spokoyność -pauuje na granicy 
Hiszpańsko-Francuzkiey,

P o r t u g a l i a .
L izbona  dn ia  16 kw ietn ia .

(1 Knrrespondenta Warstawikiego.)
Ponieważ X.iążniczka Regentka  nie mogła od­

roczyć Korlezów osobiście, d-la słabości zdrowia , 
wystawić więc sobie można, jak wielkie w pnbli-  
cznosci było podziwienie,  gdy 1 t. m. widziano 
ją jadącą z siostrą swoją w otwar tym pojeździe, 
przez plaę wielki  w  assystencyi szwadronu ułanów. 
Jednakże powierzchowność jey świadczyła o zwą- 
t lonych siłach zdrowia.

T  u r  c \  A.
(z Koriespondent a W arszaw skiego.)

Podług wiadomości z K o r ł u  z d. 16 kwietnia  
przez Ankonę odebranych,  stoczono walkę zaciętą 
w  d. 4 , 6 i y pod A t e n a m i ,  którey wypadki  nie 
są wiadome. Óbadwa zgromadzenia z H e rm io n y  
i Eginy połączyły się nakouiec w mieście Damala 
w powiecie Troezeni ,  Viaro  Capo d ’Istrias objął 
tymczosowo prezydentostwo.  Też wiadomości gło- 
szą, że L o r a  Cochrane mianowany został p i e r ­
wszym admira łem , a Jene ra ł  C h u rch  dowódcą 
naczelnym woyska lądowego.

Donoszą z Alexandry i  pod d. i4(26) m a r c a ,  
ze Basza Egip tu  mianowany został przez Por tę  na­
czelnym wodzem całey siły woyskowey lądowey 
i morskiey,  do podbicia Morei  przeznaczoney. M eh-  
med Ali Basza oczekiwał z n iecierpl iwością p r z y ­
bycia z Francyi ,  L iw orn y  i W e n ecy i  okrę tów,  k t ó ­
r y c h  wybudowanie tamże zamówił ,  i chce sam 
osobiście stanąć 11a czele nas tępuey wypra w y .  L i ­
czba nowo zaciągnionych do marynarki  egipsk iey 
wynosi  do 5ooo ludzi, k tó ry ch  część już w służbie 
morskiey i w ar ty l lery i  jakożkolwiek jest w y ć w i ­
czoną.

Poswolono d r u k ó w * Z  polecenia JT V ■ Litewskiego W ojennego Gubernatora.
Andrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler-

w Drukarni Redakcji-



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N 58.
W ilno  dnia 18 M a jt

1 Od Litewskn-Grodzieńskiego Gubernialne- 
go Rządu ogł4sza j-ię'. iz na uzyskanie Jiezącey się 
na bvłym tenulorze w Gubernii Mmskiey, bory- 
sońskiego, rados/konskiego i óokszyckiego odku­
pów trunkowy cli, szlachcicu Onufrym Brzozow­
skim, dość zuaczney summy, z przyczyny że Brzo­
zowski nie jest w stanie zaspokojenia, przeznaczo­
no tia przedaz 1. publicznych targów oddane w e- 
wikcyi, podług świadectwa tutejszego Głównego 
Sadu 2go Departamentu, dwa murowane domy 
dachówką kryte, w mieście Grodnie na ulicy Mo- 
śtowey i Bernardyńskiej pod N. 600 położone , 
żyda Arii Szmuyłowicza Gierszuna, z dalszemi do 
niego przyoaleźnościami takoż murowauemi, oce­
nione 5,463 rob. 80 kop. s re b r . , przynoszące ro­
cznego dochodu 557 r u b . , a przyjęte w ewikćyi 
po potrąceniu opartego na nich zaprzeczenia na 
summę 690 rub. srebr. ', w dostateczney summie 
to jest 2,775 rui). 80 kop. srebr. Zatem życzący 
kupić pomienione domy, zechcą przybyć dla tar­
gów do tego Guhernialnego Rządu na terminy : 
lszy 3o maja. 2gi 3o czerwca, teraźr.. roku, i< 5ci 
i ostateczny we trzy miesiące od dnia pierwszego 
wydrukowania tego ogłoszenia, w St, Petersbur­
skich albo Moskiewskich gazetach. Dnia 6 ma­
ja 1827 roku.

Sekretarz Tadeusz Afanasowicz.
.Naczelnik Stołu Sobolewski.

A'oive Xia&ki.
Latopisiec Litwy i Kronika Ruska: stara­

niem i pracą Ignacego Daniłowicza, W ilno na­
kładem i drukiem A. Marcinowskiego. Cena rub.
1 kop 'łoi na papierze bielszym m b. 1 kop. 5o. 
Zuayduje się w Kantorze Gazety K uryera  L itew­
skiego.

0  życiu Franciszka Karpińskiego, doktora 
filozofii i t- d. wiadomości zebrane przez X . A n­
toniego Korriiłłowicza, Zgrom. X X . Świec. S, 
Wincentego a Paulo, w W  i lnie nakładem i dru­
kiem JN. Glin , berga 1827. Znayduje się w W il ­
nie w Xtęgarmach: Glucksberga, Zawadzkiego i 
Żółkowskiego. Cena exemplarza srebrem kop. bo, 
z ryciną kop. 60.

W e d le  Ukazu JE G O  1M PE R A T O R SK IE Y  
MOŚCI Samowładnącego Całą Piossyą etc. etc. etc.

1 UUr. Jackow i i Annie z Glochnerów Go­
łaszewskim, oraz Klimowiczowi Sędziemu Ziem­
skiemu Grodzieńskiemu, Pozew loco perageu- 
de executionis przed Sąd Kommissyi na in te-  
resr-a Radzi wiłłowskie Naywyższą Monarszą 
W o lą  ustanowiony, z I4.1stau.cyi Ur. Michała Z a ­
leskiego b. Podkomorzego PLtii Rosienskiego 
Jeneralnego Prokura to ra  massy Radziwiłowskiey, 
w refereucyi do Pozwu uprzedniego yv dacie 182 1 
listop. 22 d. pozwanym doręczonego, wynosi się
0 to: iz gdy po Dekrecie Exdyw izvi Łoppota Mie­
cznika r. lBoozaszłey, naznaczającey satysfakcyą 
dla  k redy  torów tegoż Łoppota, z dwóch procen­
tó w  od suuimy funduszowi Edukacyynem u, nay- 
przód roku  i 3o5 dla  ianduszu Edukacyynego 
procent jeden podniesiony; następnie i 3o8 8bra  
28 uniwersalnie dla wszystkich k redy to rów  
także  jeden procent zniżony, owe Exdywizyi 
Łoppota postanowienie zgasił; gdy do roku  1809 
żadne dla Ohżałowanycb zaległości niepozostały,
1 dla tego do Sądu  GŁ Littgo W ileń . D epar ta ­
m entu Czasowego z pretensyą niewchodziliście, 
zatem P ro k u ra to r  Pozw em  swym w d a c ie  1821 
listopada 22 d. wyniesionym, skassowania pre-  
tensyi za przeszłość, i uw olnienia massy od toy- 
że protensyi rta przyszłość dopraszął się. A 
gdy po dillacyi copiarutu ze spravr w jdacie

z s. 1827 Rokn.

1821 gbra  20 d. wręczoney i spcłnioney, za w pi­
saniem aktoratu , spraw a w d a c ie  1827 maja 
d. przypadła, j Obżałowani jako po D e k re c ie , 
na iulamią wzdąć się dopuścili. Zaczćm P r o ­
k u ra to r  massy odnosząc się do Pozw u p ier­
wszego, zakłada petita: w arow ania  locum stan­
di przez opłatę solucyów, oraz skassowania p re -  
tensyi Obż.ałowanych Gołaszewskich i K lim ow i­
cza za przeszłość, i uwolnienia massy na przy­
szłość do tey  pretensyi , oraz bonifikowania 
w ydatków  p raw nych  , i sądzenia tego wszy­
stkiego, co czasu sprawy udowodnionem zo­
stanie. Z wolnością popraw y tey  żałoby.

1827 mca maja i 4 dnia. W oźny  uizey piszący 
się świadczę: jako kopię ninieyszego Pozwu z 
Autentykiem  zgpduą z Instancyi U. Michała Z a ­
leskiego b. Podkomorzego P ttu  Rosieriskiego J e ­
neralnego P roku ra to ra  massy funduszów JO. 
Xiężniczkl Jmści Stefanii Radziwiłłówny F re y -  
liny D w oru NA YJASNIEYSZYCH CESARZÓ- 
W Y C H  W szech Rossyy wyniesionego, pozwa­
nym UUr- Jackow i i Annie z Glochnerów Go­
łaszewskim, oraz Klimowiczowi Sedziemu Ziem-

'  C

skiemu Grodzieńskiemu, jako mieysca zamieszka­
nia niewiadomym do drzw i Sądowych przy­
biłem  i do Gazet K u ry e ra  L it .  d la  powsze- 
chuey wiadomości podałem. Dat u t  supra.

. Felix  Cebulski W oźny  Kommissyi Radzi-  
wiłłowskiey.

Roku 1827 miesiąca maja i 4 dnia. P rz ed  
Aktami Sadu Kommissyi na ioteressa Radziwi- 
łowskie Naywyższą W o lą  w  Mieście W iln io  
ustanowionego, stawając osobiście W oźny K om ­
missyi Radziwiłłowskiey Felix Cebulski, re la -  
cyą takowego pozwu, d la  wiadomości strony 
w Gazecie K uryera  Litewskiego zaaw izow ane- 
go, zeznał, i takow ę swe zeznanie w łasney rę ­
ki podpisem w protokóle zeznań stw ierdził.

Świadczę L u d w ik  Czernichowski Sekre­
tarz  Kora. Radz.

Dozwala się drukow ać powyższy pozew 
dnia i 4 maja 1827 roku , Cenzor R adcą  Stanu 
Ignacy Reszka.

*

2 Od Sądu Powiatowego Ziemskiego Ł u ­
ckiego. Urodzona Monika z Połońskich Maje­
wska wdowa, ustanowiwszy w Sądzie swein pro­
cess o sukcessyą w summach pieniężnych, na do­
brach wsiach Hraniach 1 Rybczycach, oraz na 
kluczu Stepanhorodzkim, w Gubernii YV;ołyńskiey 
Powiecie Łuckim leżących, hipotekowanych, kie­
dy takowego processu do skutku doprowadzić nie- 
tnoże, be? powziędia wiadomości o życiu lub śmier­
ci, brata swego rodzonego Jana Połońskiego i  
siostry Maryanny Połońskiey, którzy jeszcze w  
małoletności oddaliwszy się, do tych czas już prze­
szło lat trzydzieści żadnego od siebie zgłoszenia 
się nieczynią, gdzie się znaydują i czy żyją lub po­
marli niewiadomo. Prośbą więc w Sąd ten podaną, 
o odniesienie się do Redakcyi, celem powzięcia la- 
kowey wiadomości, dla trzykrotniego olóm obwie­
szczenia dopraszała się. Sąd zatem wyrażoną pro­
śbę rezolwując, postanowił na skutek teyże proś­
by o jawieniu się tychże do odebrania wspomnio- 
ney sukcessyi, bądź powzięcia o życiu lub śmier­
ci od znających wyrażone osoby wiadomości, do 
teyże Redakcyi odnieść s ię , jakoż i odnosi się. 
Redskcya odniesienie się to, dla wezwania do sta­
wania wyrażonych osób, dla wiadomości publi­
cznej umieszcza. Dnia 29 kwietnia 1827 r.

Sędzia Ignacy Byczk»w»ki.



i  Ni£ev p o d p i s a n y  m a j ą c  n a l e l n ó ś c  za D e k r a *  
* m  G r o d u  T r o c k i e g o  r .  s.  1 1 6  n a  W .  A n i o n , m  
Z d a n o w s k i m ,  p o z w a ł e m  o n e g o  d o  K o r m m s s y i  K a -  
d z w i ł o w s k i e y  w  r o k u  b i e ż n y m  a p r y l a  .19 d.  a r e ­
s z t u j ą c  s u m m ę  z m a s s y  X .  S t e f a m i  R a d z i w i ł ł ó w n y
t e m u ż  Z d a n o w s k i e m u  n a l e ż n y  oto;  p r z y b i j a n e  p o ­
z e w  d o  d r z w i  S a d o w y c h  j a k o  n i e m a j ą c e m u  ty t e y  
G u b e r n i i  o s i a d ł o ś c i n i e w i a d o m o  g d z i e  m i e s z k a j ą c e ­
m u  g d y b y  za t y m  n i e w i a d o m o s c i ą  y -  Z d a n o w s k i  
l u ^  j e g o  s u k c e s s o r o w i e  n i e  w y m a w i a l i ,  s i ę ,  d o  K u ­

r y e r a  S e k r e t a r z  B a t r a n i e c .

D o z w a l a  s i ę  d r u k o w a ć ,  d.  1 0  m a j a  1 8 2 7 .
L e o n  B o r o w s k i  L e n z o r ,

G a z e t  K u r y e r a  L i t .  pot l i ją f c  m y  U r z ę d n i c y  w  
k o m p l e c i e  z e b r a n i  w ł a s n o r ę c z n i e  p o d p i s u j e m y .

P i o t r  M o g i l n i c k i  E x d y w i z o r .
M i c h a ł  N i e p o k o y c z y c k i  P o d s ę d e k  E x d y w i z o r .

M .  W o ł k  b .  P o d s ę d e k ,  E x d y w i z o r .

2  U w i a d a m i a  s i ę  g r a j ą c y c h  w l i o t e r y ą  W a r ­

s z a w s k ą ,  z e  t y l k o  d o  d n i a  2 2  t .  m .  B i l e t y  11a 
p i ą t ą  k l a s s ę  S i s z e y  L o t e r y i  t a k  11 S u h k o l -  
l e k t o r o w  j a k  w  k a n t o r z e  m o i m  w y d a w a n e  b y d ż  
m o g ą ,  i  ż e  k a ż d y  k t ó r y  d o  t e r m i n u  t e g o  n i e  
w y k u p i  s w o j e g o  B i l e t u  p r a w o  d o  n i e g o  s t r a c i .

F r .  Y t m  A u e r .

3  S ą d  G ł ó w n y  Ł i t e w k o  W i l e ń s k i  o e o  D e ­
p a r t a m e n t u  W r e m i e n n c g o ,  p o  D e k r e c i e  1 b 1 o  1 0 -  

k n  o k t o b r a  24 d n i a  S ą d u  Z i e m s k i e g o  P o w i a ­
t u  W i l e ń s k i e g o  , w  E x d y w i z y i  S t a r o z a k o n u y c h  
M a r k a  I z a a k o w i c z a  S z t e m b e r g n  i  L i t m a n a M o -  
n a s e w i c z a  w  s p r a w i e  z  k r e d y t o r a m i  i  p r e K n s s o -  

r a m i  z a  a p e l l a c y ą  w p r o w a d z o n e y  ; D e k r e t e m  
idącego r o k u  m a r c a  2 8  A n i a  o g ł o s z o n y m  z a s t r z e g ł ,
a ż e b y =  k r e d y t o m  w i e  i  p r e t e m o r o w i e  p r z ę d ą  S ą ­

dem n i n i e y s z y m  w  u p ł y w i e  c z a s u  p o  2 0  d z i e l i  
l i p n a  t e r a ź n i e y s z e g o  r o k u  w  I m p e r y u m  R o s s y y -  
e k i m  b ę d ą c y ;  a  z a  g r a n i c ą  k r a j u  m i e s z k a j ą c y  d o  
3 8  m a r c a  n a s t ę p n e g o  1 8 2 8  r o k u  p o d  11! r a t ą  r z e ­
c z y  i m  s a d z o n e y ,  J u r a m e n t a  w e d l e  o b r z ę d u  r e l i -  
c i y n e - o  w y k o n a l i :  o  t e r n  d l a  w i a d o m o ś ć ,  s t r o n  
p r z e z 3 G a z e t ę  K u r y e r a  L i t e w s k i e g o  t r z y k r o t n i e

a w i z u j e .  > , ,
H e n r y k  K r z y w k o w s k i  A s s e s o r  S ą d u  G ł o w .

b  K a p i t a n  W o y s k  P o l s k i c h  K a w a l e r  l e g .  I l o n .
•’ a B e g e n t  P a w e ł  W e r y l i a .

3  W  s k u t e k  u a s t a ł e y  , \v P o l i c y !  M i e y s k i c y  
• W i l e ń s k i e y  9  m a j a  t e r a ź n i e y s z e g o  m e a  p o  p r o -  
ź b a c h  k o m m i s s o r y a t s k i e g o  k o r m n i s s y o n e r s t w a  7 
V L s s v  W .  T o m a s z e w s k i e y  z  d o ł ą c z e n i e m  d o k u ­

m e n t u  n a  s u m m ę  n a l e ż n ą  o d  l e k a r z a  Z e y d l e r a  
1 0 1  r .  s r e b r e m !  1 ,453 . r u b l i  a s s y g n a c y y n y c h  r e -  

a o l u c y i ,  n i n i e y s z ą  p u b l i k a t ą  o g ł a s z a  s i ę ,  ,Ź b ę d ą  
n r z e d a w a ć  s i ę  r  p u b l i c z n e y  L m y t a c y i  z a s t a w i o n e  
r z e c z y  t e g o ż  Z e y d l e r a  j a k o  t o :  k a r y t a  s t a r a  , 
l u l k a  p i e n k o w a  w  s r e b r o  o p r a w n a  z  c y b u k i e m ,  

f o r t e p i a n i k  s t a r y ,  i  a p t e c z k a ;  z a t e m  ż y c z ą c y  k u -  

m ć  t a k o w e  r z e c z y  z e c h c ą  j a w i ć  s i ę  n a  o z n a ­
c z o n e  t e r m i n y  . 8 ,  1 9  i  2 0  t e r a ź n i e y s z e g o  urna  
m a i a  d o  S a d o w n i c t w a  P o l i c y i .  M a j a  1 1  d n i a  

j 8 3 7  r o k u . ^  Z a  P r y s t a w a  H u t o w . c z
S u c h o c k i  S e k r e t a r z  K o l i .

K a c z e l n i k  S t o ł u  K o n c z a ł o w s k i  G u b e r n s k i

S ekreta rz . .______

1 R o k u  1 8 2 7  m a j a  G dn.ia,  S ą d  F a x a t o r s k o  
X x d v w i z o r s k i  p o ś r e d n i c t w e m  d e k r e t u  o d k ł a d o -  

. 2  i n a  s k u t e k  w y d a n e g o  p r z e z  s i ę  o b w i e s z c z e ­
n i a  w  t e r m i n i e  z o n e g o  w y p a d ł y m ,  d o  m a j ą t k u  
x ' C7V W .  A d a m a  D a s z k i e w i c z a  K a s z t e l a n a  n u n -  
• k i e / o  w P c i e  S ł u c k i m  s y t u o w a n e g o  w  d n , u  z w a r ­
t y m  n i n i e y s s e g o  r o k u  i  m e a  z e b r a w s z y  s i ę ,  d i a  m e -  
t i r z v b v c i a  s t r o n  S ą d y  s w o j e  z a r e a s s u m o a v a w s z y  d o  d.  
? 5  L a?a  r , 8 2 7  o d r o c z y ł ,  w  k t ó r y m  to  t e r m i n i e  n i e ­
z a w o d n i e  d o  t e g o ż  m a j ą t k u  p r z y b y w s z y ,  d z i e ł o  s o -

w .  p o n i ż o n e  ^  , 3 ; ; : ; . ; , ^  „ i

S C.„r.“S  ~M.rf.Ll I v r * - .
F v a m i  d o  m a j ą t k u  N a c z y  n i e z a w o d n i e  j a w i l i  s i ę ,  » 
o n e  d o  t e g o ż  S ą d u  E x d y w . z o r s k . e g o  p o d a ł ,  u w i a ­
d a m i a  VV p r z y p a d k u  z as  n i e p r z y b y c i a  k t o i e g  
k d . “ . k  k r < S , l L  l u b  p r e t e n s o r a  d o  p 
g o  n i e r a z  m a j ą t k u  N a c z y ,  £ e  z a p i s a n a  w  t  ^  
d e k r e c i e  E x d y w i z o r s k i m  n a  j e g o  p r e t e n s j ą  a n m  
j y ą ,  Up ż t t  S ą d  z a s t r z e g a .  J a k o w e  o g ł o s z e n i e

W e d l e  U k a z u  JEGO I M P Ę R  A T O R S K T E Y  
MOŚCI S a m o w ł a d n ą ć c g o  C a ł ą  R o s s y ą  e t c .  e t c .  e t c .

2 P o z e w  E d y k t a l n y  p r z e d  S ą d  Z i e m s k i  P t u  
W i l e ń s k i e g o  w  K a d e n c y i  j u u i o w e y  s ą d z i ć  s i ę  m a ­
j ą c y ,  z  i n s t a n c y i  E r .  P e t r o n e l i  z  R u d z i o n s k i c h  
p i e r w o  G i e l ż y n s k i e y  a t e r a z  H r y n a s z k i e w i c z o -  
w e y  k o m o r n i k o w e y ,  w y n o s i  ń ę  p o  U E r .  B o g u ­
s ł a w a  A d w o k a t a  S ą d u  Q ł .  L i t t .  i M a r c i n a  b r a c i  
P e ż a r s k i c h ,  R o m u a l d a  S t a r ń s  i e w s k i e g o  K a p i t a n a ,  
M i c h a ł a  H r y n a s z k i e w i c z a  K o m o r n i k a ,  K a z i m i e r z a  
R u d z i ń s k i e g o  E x a k t o r a  u r z ę d u  K o n s u m p c y i  w  
K r ó l e s t w i e  P o l s k i m  i d a l s z y c h  r ó ż n e g o  r o d z a j u  
p r e t e n s o r ó w  d o  f u n d u s z u  p o  J a n i e  G i e l ż y n s k i i n  

n a  T a x ę  i E x d y w i z y ą  o d d a n e g o ,  z n a l e ś ć  s i ę  m o ­
g ą c y c h ,  o r a z  A d a m a  l i o r n a i i o w i c z a ,  B a r b a r ę  K i -  
b i r s k ę ,  M a r y a n n ę  S o r o k o w ę  m i e c z u ę ,  K a p i t a n a  

P i ó r a ,  d e b i t o r ó w  J a n a  G i e l  . y ń s k i e g o  d o  m a s s y  
z a w i n i a j ą c y c h ,  a  t o  n a  s k u t e k  d  w o c h  d e k r e t ó w  
w ’ t y m  S ą d z i e , ,  z  p r e t e r s o r a m i  G i e l / r y ń s k i e g o  w  
1 8 2 2  r .  i t e r a ź n i e y s z y m  , 8 2 7  a p r y l a  i 4 d n i a  
z a s z ł y c h ,  w  s t o s u n k u  d o  u p r z e d n i c h  ż a ł o b ,  i c a ­
ł e g o  p r o c e d e r u ,  d l a  j e d n o c z a s o w e y  i n s t a t e -  
c z a i e y  r o z p r a w y  z e  w s z y s t k i m i  j a k i e g o b ą d z  t y ­
t u ł u  p r e t e n s o r a i n i  i  d e b i t o r i i m l  z e s z ł e g o  G i ę l — 

ż y ń s k i e g o ,  k t ó r e g o  c a ł y  f u n d u s z  , t o  j e s t  d ó m  
n a d  r z e c z k ą  W i l e y k ą  p o d  N .  - G o  w  m i e ś c i e  
W i l n i e  s y t u o w a n y ,  o r a z  r u c h o m o ś ć  i s p r z ę t  c a -  
} y  f p r z e z  ż a ł c ą  j a k o  a k t o r k ę  o d d a n y  z o ­
s t a ł  n a  s a t y s ł a k e y a  r e a l n y c h  w i e r z y c i e l i .  M i a ­
n o w i c i e  w  p r o ś b a c h  o  s ą d z e n i e  n a  o b ż a ł .  A d a  
m i e  R o m a n o w i c z u  r.  s.  7 0  z  p r o c e n t a m i  i e x -  
p e n s a m i ; n a  B a r b a r z e  K i b e r s k i e y  r .  s . - 25 , n a  
S n r o k o w e y  M i e c z n e y  r .  s .  1 0  k o p .  5 o,  n a  K a ­
p i t a n i e  P i ó r z e  r .  s .  9 ,  t a k ż e  z p r o c e n t a m i  i t- x -  
p e n s a m i ;  j a k o w e  i l o ś c i  n a  r z e c z  p r a w d z i w y c h  
w i e r z v c i e l i  G i e l ż y ń s k i e g o  p r z y z n a n i a ,  „ a  n i e j a -  

w i ą c y c h  s i ę  p r e t e u s o r a c h  z a p i s a n i a  w i e c z y s t e y  
a m i s s y i ,  o r a z  d a l s z y c h  p r ó ś b  u p r z e d u i e m i  Ż a ł o ­

b a m i  o b j ę t y c h  z a s k u t e c z i n e m a .
R o k u  1 8 2 7  m a )a  11 d n i a ,  w o ź n y  ś w i a d ­

c z ę ,  i ż  k o p i e  tego p o z W u  z g o d n e  z  a u t e n t y k i e m  
w  s p r a w i e  W .  P e t r o n e l i  z  R u d z i a t j s k i c h  p i e r w o  
G i e l ż y ń s k i e y  a  t e r a z  H r y n a s z k i c w i c z o w f e y  K o -  
m o m i k o w e y ,  W  W .  B o g u s ł a w o w i  A d w .  S ą d u  

G ł ó w .  L i  t e  w .  i M a r c i n o w i  b r a c i o m  P e ż n r s k i m  
l f ] n a ,  R o m u a l d o w i  S t a n i s z e w s k i e m u  K a p i t .  2 g ą ,  
M i c h a ł o w i  H r y u a s z k i e w i c z o w i  K o m o r .  5 c i ą ,  K a ­
z i m i e r z o w i  R u d z i ń s k i e m u  E x a k t o r o w i  u r z ę d u  
K o n s u r n p .  w  K r ó l e w s t w i e  P o l .  c z y l i  j e g o  p l e ­
n i p o t e n t o w i  K a n d y d a t o w i  G r a b o w s k i e m u  S e k r e ­
t a r z o w i  S ą d u  G r a n i c z .  A p p e l .  W i l e ń .  4 t ą ,  u -  
d z i e l n e m i  k o p i j a u i i  o c z y w i s t o  w  r ę c e  w  m i e ś c i e  
W i l n i e  p o p o d a w a ł e m ,  o r a z  V V W .  A d a m o w i  R o -  
m a n o w i c z o w i ,  B a r b a r z e  K i b e r s k i e y  , M a r y a n n i e  
S o r o k o w e y  M i e c z u e y ,  K a p i t a n o w i  P i ó r z e  d e b i -  

torom G i e l ż y ń s k i e g o ,  j a k o  h i c  m a j ą c y m  o s i a d ł o -



ści w tutovszey Gubernii  1 nie wiadomo gdzie 
przebywającym do drzwi Sądowych kopie przy­
biłem, i o terminie rozprawy przed Sąd Ziem­
ski P tn  Wileńskiego tia kadeneyą junijową o- 
ztiaymiłem, oraz dla wiadomości jako w  spra­
wie konkńrsowey do Kuryera L i tew.  podałem.

W oź ny  Sądu Ziem. P ow ia tu  W ileń .  An­
toni Siewruk.

Beku 1827 m n  maja 11 dnia, przed Ak­
tami Ziem. Ptu W ileń .  stawąiąc osobiście w o ­
źny w górze wyrażony n  lacyą pozę wuą zeznał
i w protokole  woźnienskin własnoręcznie roz­
pisał się. Przyjąłem Jan  Zieńkowicz W i l e ń ­
ski Ziemski Begeut.

T a k o w y  pozew dozwala się drukować .  
D n i a  12 maja 1827 roku.  Cenzor Radca Stanu
Ignacy Reszka.& J    ą

2 Oświadczenie Imieniem W .  A bdonaT o-  
czyłowskiego Sędz. Grodz. Wileń.  zanosi się 
z nastypney okoliczności : po zgonie ś. p. Pro - 
chora Iwanowa Tylutarnego Sowietnika,  całko— 
w ty jego fundusz summowny , ohligami przez 
rozmaite osohy wydanemi upewniony,  i rucho­
my , drogą naturalney. sukeeswi s tał sie włas ­
nością pozostałego czworga potomstwa,  to jest 
Alexandra  Iwanowa Porucznika W. Ross., Zo­
fii w zamęścin Chodźkowey ,  Pulcheryi w za- 
myścin za oświadczającym się '1'oczyłowskim by­
łev , i Alexandry Iwanowczyny w panieńskim 
stanie zostającej ; z pomiędzy wyszczególnione­
go dopioro rodzeni lwa, brat  Alexander  zrzekł  
sie swojego stopnia na siostry, a zaś Pu lche-  
i-yia z Iwanowów Toozyłowska schodząc z t e ­
go świa ta ,  zostawiła w stopniu swoim nielet­
niego syna E d w a r d a  Toczyłow.s.kiego, który r ó ­
wny udział  z całkowitey sukcessyi po zeszłym 
Iwanowie  Sowietniku lubo posięgać powinien, 
jednakże kiedy jego ciotki postanowiły zagar­
nąć -całkowitą puściznę , z krzywdą nieletnie­
go, i w tein celu robią układy  pokątne z kre-  
dy torami zeszłego lw a  u- wa , jakowe bez zgo­
dzenia się i ucześnictwa oświadczającego się, ja­
ko naturalnego opiekuna 1 oyca , ze żadnego 
znaczenia mieć nie będą mogły , izby przeto 
do rozdziału Sądowego caikowitey sukcessyi, 
n ik t  nie wchodzi ł z v\ W. Chmlźkową i Ale- 
xaud  rą Iwa nowo w n i  lub ich Pl^iii p.utontem w 
żadne ukladv,  i ohligow zeszłemu Sowictniko-  
wi Iwanowo'vvi wydanych nie nabywał ,  przez 
ninicysze oświadczenie zapowiadając, dla publ i-  
czuey wiadomości do Gazety Kuryera  Li ttgo 
one podaję da t t  r. 1827 maja 11 dnia.

Ahdon Toczyłowski.
JJozwala się diukować .  d. 12 maja 1827. 

• Leon  Borowski C.enz.

5 Sad Taxatorsko Exdywizorski w majętności 
Sopuncarh ustalony, s k u t k i e m  Pie missy Sądu Ziem­
skiego Łódzkiego w roku 1827 marca 17 nastałey, 
w  diiiu 20 aprvla do majętności Sopuncow w kon- 
plecie przybywszyi admioisleacyą majątku Sopun- 
cow Kazimierza i Katarzyny Korzeniewskich u- 
stalił, akta ka lku lac j i , «ervł ikacyi  i inkwysycyi 
między kredy lor*n,istawająeerni i n.eslawającemiio- 
raz dziedzicami preezn;iczył,<bień 14 junii lerażniey- 
szego.roku ca expedyowanift nie czyniąc uwagi 
na niestanność zakreślił ,  kornpoi l acyą na dzień
i i  maja teraźniejszego roku na wszystkich kre­
dy torach i dziedzicach uznał i złozyó oną do Kan-  
c e l a r y i  swojego Sądu w majętności Sopuncach pod 
karą sprzeciwieństwa nakazał. Ażi by zatym ma­

jący pretensorstwo do majętności Sopuncow o tako* 
wyrn postanowieniu byli zawiadomieni, ninieyszą a- 
wizacyą dla trzykrolniego ogłoszenia umieścić w 
Kuryeęze Litewskim udeteruiinował. Datt. 1827 
apryla 22 dnia.

Maciey Popławski b. Sędzia Granicz. Guber. 
Prezydu jącjr. ,

Leon Wojew ódzki b.Sędzia Granicz. P.L,  E x -  
dywizor.

Piotr Turski  Sędzia Ziem. L. P. Exdywizor .
Rejent Józef Makarewicz.

2 Odpowiedź na ogłoszenie W .  Adama 
Horaina Komornika.  Gdy W. Horain Komor­
nik tytułując się opiekunem W .  Scholastyki 
Horainówny,  pomimo rodzonych jey braci  W W .  
Sylwestra i Aloizego Hora inow pozwolił  sobie 
w dodatku Kuryera  Li tewskiego pod N. 5 o dnia  
29 kwietnia idącego r. dotykające opinią moją 
uczynić ogłoszenie, czuję potrzebę umieszczenia 
odpowiedzi z rzetelnym opisaniem tego interes* 
su. Dekret  Sądu Ziemskiego "Wileń. w p. 1823 
marca 29 dn,ia zapadły i nieappellowany,  co się 
tycze W .  Scholastyki Horainówny postanowił 
w słowach: „Summę exdotacyyna r. sr. i,5 ooi  na  
,,wyprawę r. s. go dla teyźe Scholastyki Horainó-  
„wnv aż do obrania stanu na majątku oyczystym 
„zapewniając...od summy r.s.3 oo aż do czasu obra-  
,,nia stanu pro vie tu e t  amictu rocznie procent  
„in quanti ta te  r.s. 21, jeśliby mieszkać przy b ra -  
,, ciach niecbciała, “ do płacenia przeznaczył ,  
i osobno za czas dwuletnicy niebytności przy 
braciach r.s. 42 takiegoż procentu policzył. W y ­
przedając wiecznością folwark Te rezdwor  W  W* 
Horainowie r. i 8 c 5 kwietnia 29 d. niżey pod­
pisanemu, zostawili summę dla siostry p r z y s ą ­
dzoną na tabeli i do opłacenia w czasie i do 
procentowania stosownie do Dekre tu.  Zaległy 
do czasu Kupna  procent opłaciłem za kwi tem 
W .  Horainownie natenczas, i ma aż dotąd  opła ­
cane procenta  z podwyższeniem naw e t  ilości, 
oczem kwi t  jey ostateczny dnia 10 kwie tn ia  i -  
dącego roku  wydany przekonywa-, naw e t  dla  
dogodności podług uczynioney odezwy do tniey- 
sca rezydencyi został odesłany;  więc mylnie  
W .  Adam Horain z dodaniem innych nierzetel­
nych wyrazów o niewypłacenie  procentów przed 
publicznością użala się, a co się tycze żąda­
nego zdjęcia summy exdotacyyney do obrania  
stanu W .  Horainowny na Terezd worze ubezpie- 
czoney Dekretem i osobno na wyprawę determi-  
ńowaney,  lubo życzeniem jest moim pozbyć się 
tego d ł u g u , atoli dla mojego bezpieczeństwa, 
nieinaczey mogę wypłacić, jak za wspólną kwie-  
tacyą W  W .  Horainow siostry i braci,  z uwagi  
na znaczenie Dekre tu  Ziemskiego. Dla tego u -  
ważając "W. Adama Horaina bydź obcym wzglę­
dnie tego interessu, niemogłem naleganiu jego 
za dosyć uczynić, choć może jego potrzebom w y ­
płacenia tey summy nader  dogodnym byłoby.

Jan  Grobicki  A dw oka t  S. G. Li t .  W i leń .
Takową odpowiedz dozwolono d rukować  

dnia 9 maja 1827 r o k u ,  Cenzor R adca  S ta ­
nu Ignacy Reszka.

2 Adam i Antonina Goławscy nabywszy wie ­
cznością od J J l ’H. Wincentpgo i Karol iny G ra ­
bowskich Radnych Wileń.,  Dom w W iln ie  pod 
N.  i o 4 na wielkiey Ulicy stojący, umówioną za 
ony summę-rubl i  srebr. 2,900 całkowicie J J P P .  
Grabowskim wypłacil i,  oczem przekonywa pra«

)3(



•wo kupne  w-Sądzie Głównym Wileft .  p rzy /na-  roku  idącego, skład Sądu Exdywworskieg# vr 
ne, za którym i jtitromruissya uczynioną została, mieście Telszech dzioń 4 jniii tegoż ro k u ,  na 
Co. do wiadomości publ icznej  w Gazecie K u -  realizacyą stosunków kredytorskich i massy za- 
rvera  Li tt .  podając, ostrzegają Publiczność: iż- kryślonego, • amissyą z przepisanemi dalszemi re-  
bv jeśli kto ma jaką należność lub pretens ję  na gułami Sądowi ExdywizotskiemU, na nie jawią- 
tym domie opartą  po satysfakcją  do samych cych się pretensoró-w zapisać polecono ,  a po 
J J P P .  Grabowskich, majacych gotowe pieniądze spełnieniu A k tu  real izacyjnego,  zjazd na loka-  
refe rował  się i nie puszczał tego na przewłokę, cyą uo fo lwarku Dumilr dziedzicznego Jana  
gdy z J J P P .  Grabowscy dom ten jako swobodny Ukryna , pod preżydencyą Podkomorzego T e l -  
wyprzedal i  i umówioną summę spełna odebra-  szewskiego , dla odznaczenia sched wedle  Do- 
wszv- wszelkie p retens je  i d ługi ,  jeśliby jakie k r ę t u '1 8 2 6  marca 5o dnia ogłoszonego, Sądo-  
b y l y d o t e g o  domu regulowane, sami uspokoić o- wi Exdywizorskiettiu termin przeznaczyć i sa- 
bowiazal i  się- Takowe ostrzbżenie czyniąc, jako tysfakcyą konkursorom , stosownie do Konst- 
ak torowie  podpisujemy. Dnia i 5 maja jSayroku.  i 588 roku domierzyć poruczono,  o czerń s t ro -

Adam Goławski .  ny interessujące przez Gazetę Kuryera  L i tew -
Antonina Goławska. skiegb t rzykrotnie zawiadomić , Sąd Ziemski

Dozwala się drukować  powyższe ogłoszę- P t u  T e l s z e w . , postanowił.  D a t  1827 r. mie­
nie dnia i 5 maja 1827 roku .  Cenzor  Ignacy siąca maja 2 dnia.
Reszka. Sędzia Ziem. Telsz. Ignacy Woylk iewicz.

Dominik Dowbor Ziemski Tesz. Regent.
2 RemiSSąSądu Ziemskiego Rosienskiego 1826 

czerwca 26 na powództwo W . JP.  Konstancji  Sła- 
woczynskiey Sędziney b. Gran. pl iu Rosien. zakro- 
czoną funduszu zeszłego jey męża Antoniego Sła- 
woczynskiego, a szczególnie dóbr Girdyszek w 
pcie Rosien leżących zadeterminowano Taxę 
i Exdy wizyą, przewodnictwem wyrażoney Re missy 
Sąd Taxptorsko Exdy wizorski w Komplecie Ziem- 
stwa Rosien. w powiatowym mieście Rosieniach d. 
i4  przeszłego kwietnia reassumpcyą zapisał, lecz 
kiedy kredytorowie i pretenserowie tak ciwilni 
jako1 też duchowni wpływający do tego konkursu 
dotąd stosunków swoich niejawili, a jako po zasku- 
tecznionych wstępnych Dyllscyach dziełu konkur­
sowemu właściwych ostateczne rozwiązanie w prze- 
miocie domiaru wierzycielom zadośćuczynienia 
nastąpić powinnoą dla tego postanowiwszy nieod­
miennie dnia p6 terażnieyszego miesiąca wziąść 
sprawę w namowę, i stosownie do prawideł  Re* 
missy na niejawione pretensje arnissją zapisać, i w 
całey rozciągłości tęż Reniissę wyexekwowac,  
oczetn przez Gazetę Kuryera  Litewskiego potrzy- 
kroć kredytorow i pretensorow tak cywilnych ja­
ko też duchownych zawiadamia. Datt  3827 roku 
maja 6 dnia. _

Prezydent  Ziemski Ptu Rosien Zenon Zaleski.
Sędzia Ziemski Ptu Ros. W ik lo ryn  Korewo.
Sędzia Ziemski Ptu Rosieć. Konstanty Lutkie­

wicz. ,
Regent Ziemski Ptu Rosien. Ignacy Jalowtt.

2, W  sprawie Ur. Jana  Floryanowicza U- 
k ryna  poruczn.,  zUUr.  Eligiuszem Kownackim 
Prezyd .  Gran. Szawel., Adamem i Maryą Zmaył- 
łami Deputat. ,  Janem i Reginą Rud r ykami Sędz.
Gran.,  Hilarym i Katarzyną Skrzetuskiemi Re-  
g e n . , Angielską Ukrynówną Poruczn . ,  Stani­
s ławem Kamieńskim Sędz. ,  Gran. Antonim Go- 
deletn, Mateuszem Girdwoynicm , Janem Gin* 
tyłłą,  Felix,em Dowborem, Józefem Nowickim,
Chor. General.  P tu  Telszew., Starozak lc jkiciu 
i W olfem  Qerdymerami, w Sądzie Ziem. Telszew.  
zaprowad .oney, T a xa  i Ekdy wizya majątku D u-  
initu i dalszych at łyneneyów , oraz funduszów, 
wszelkich do Jana  Ukryna, po Francis ku, Syl­
westrze i Fłoryanie Antonowiczach,  stryjach i 
oycu, oraz Cypryanie bracie Ukrynach doszłych, 
i wśiad oękretu 1826 marca 5 o dnia w  Ziem.
Telszew.  z UUr. Kownackim i Zmayłłatni  za­
padłego , wyrokiem 1827 apryła  >5 dnia ogło­
szonym, przeznaczona została po zadetermino-  
waiiiur, do kancel laryi  Sądu  Ziem Telsz.,  kom- 
portacyi  papierów i różnego tytułu i ranzaktów,  
w  konkursie użyć się mogących, przez s tawają-  
cycli i .niesławającycli , od 2 maja , do t jonu.

Kurs  wileński na asygnaty od dnia 17 ma­
ja: rub. srebr- 5 rub. 8 i |  k o p . , czer. złoty nowy r. 
11 kop. 75,. stary r. 11 k. 60, imperyał 38 r. 12 j k .

1 ' ! Cena produktów na rynkach Dni Targow ej

w ileńskich.
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że tych  produktów nie brem gnat.

było. p
Ela>

w*

rT

yr0 1 
? :

ta
Z y ta  suchego - - - -

IaC5 — — \—' :
— surow ego - - - - 5 201, t—fc

c-̂ . e-—, Pszenicy ozim ey - - - 10 -- 4o —
e~*. . e-ł. ^ ' -2.  __ ja rcy  - - - - —

5o
—

* $ Jęczm ienia - - - - - 5 i 4 — !co>y- O w sa - - - - - - - 3 — 12
6 0 1S & G ry k i - - - - - - - 4o ' 9

G rochu  - - - - - - 4 16
M Ci Bobu - - - - - - - — —  i
% r> Siem ienia lnianego - - - - 1P __ -i- konopnego - _

K rup  jęczm iennych  - _
3 12 -  sCrq

P 10 65 4 2 60 j
'l __ ow sianych  -  -  - 12 10 i 10

s .— g ry czan y ch  -  - - 11 52 46
Łoju wołowego surow ego 0 20 8 ; bo |

— — — topionego 3 12 :
i M iodu przaśn. z w gskiem 7 4o 9 6 0 v;
s. W osku topionego niebielon. i 5 — 60 ~  j
ta Swićc w oskow ych białych 72 — 88/. . ---* 1§ — — - - - żółtych 16 — 6'i

—  łojow ych przyw oźnych 5 5o 15
\__ ___ —  tu robionych 5 5o i 3

'8
20 1
0 1

Sr. W łó k n a  tow arnego- lnu 2 20 00
— — > — —  pieńki 

S iana m urożnego - - -
1 5o

i 5
6

60 1
__ błotnego - - - - — 12 — 48 !

F aska m asła 6 garcow a 3 _ 12 _ 1

Soli kuchen  becz. gar. lit. 48 >3 .6 3 7 64 |
P iw a krajów , becz. 4o garc. 3 3o łO 20

— dubeltow ego »— — ‘ — — 1
i P tastw a po parze  indyków 1 — 4

120 i __ 11 1 — — — —  k u r - '— 3o 1
i §• ~~ — —  —  g<śsi * 1 [ .

4
16 i— — — —  kaczek — 4o 1

f r ł1 ^ S'
Chleba razowrego fun t 1 — 23 — | 2 ł :

--------pytlow ego przedn . — ** — 16
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